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enie 
Łe-

połi-
do. 

Jów 

pustawy ol no-
Piwa 

n̂rltfdćaoftamiA obd tym piojefc-
tern f ^ r " ^ aięfod mad* i et*. 
nowWa 
•płot j*ompW«+«n«yc* waati-

• r ó m o aa atao^y 
poa. Jaufty uafc," 
« « > . jak i 
p. Qłowaolam 

He nocy 
He hoUtcyjl&Kl**** 

i apirytnsu pisy 
nago, nikt nie żikjsy, ale wcanraj 
ntoadobiegU do ;«»&«. Cbooiaa 
na mli poaoetalo 6 członków ko-
maaji i obaj refi 
odnosi objął 
snan nedl 
-doptero gdy pas. 
wolał: 

— Pacie, 
( n y s y . W 
daiemy.-
pc*. Chominaki 
ptraytumaj 
ten akutek, ie 

\P. Wit 

spraw wewnętrznych 
chcą śle zgodzi! z lem, Łt 

POLSKA NIEP00LE6ŁA-
łał poseł Jaworowski 

WARSZAWA. 11. % 
PDMMODp p. PtteeMapo 

le oknr© inaDJatersawo apraw 
wnet nadało Zwiąakowł 
LeeBopóstów prawo 
oddmaKrw w caaoj B 
litej, to pejdady p. PStecIttogo na 
,j*#Lty«ao*Sr' Zwiajfca Lejrjo-
matów i ustawy arastajaatto M 
zapełnię chybione. ' 

Pos. J*wonon*aki (PPS) wola 
— Panowie CMJIJU.—i i"™0"8 

nie więdną i nie eheą na « i W < 
a tom, te fctaiaje Pbaan» m>nod-
legia! 

dyskusje splrytasową 
irbowa radziła dzt* 

locnłctwami 
WARSZAWA. 11. 7. 

r » do portu. Daleki team Kosnida 
skarbowa 
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pos. Cho>-
wodniotw© i 
km konoowŁ 

Biamand m-

7 się i pój. 

SM), * > 
U ó n miała 

10 dobił 

U. dat* m pod 
, , poa. Bjutlawły 
etapie do 3-ap caytanteprojekan 
pelnomoeoictw, która odbyte sto, 
a odsalam pramjora p. 
ittego. S 

Konaata wjgasnil.iią 
nie zcoptOa de 

aa t*Mwalanł4 nada do »ese> 
aantoydi wo>ąóda»w. eo uihaliT 
aa. aam awitaea 
taiwaacMteaja i 
go, natomiaat mkno 
atwów a9achBaBo aî  aa 
nie ndaiatantws robót 
nyek. , 

W <AwW gdy maoar ^KJnrte-
!»'• Caarwmaao adaajwny pod 
praaę, t-de eaytaule aaatalo *• 

Pod abraay 1«W 
dale w peaifaia^aW 
ESadaejrAoJa o tem 
Djorów, który abiara ała. 
południa, «*eby te 
kM âacde fWyj, 

a%; pmw4epadaBBia M M tt-ajo 

(Ary" ajaaaajoajt 
ZASYPAU PATROL STRZA 
ŁAMI REWOLWfRDWEML 

Idący aa cseto W o t a wy-
wMowc* Polki DOHtyczajai 
Jan Serewtoz padł cter*o ranio 
av w klatkę ptarsWmra, 

Poflcla odpowtodzlała row-
i M a t m t a a o i J 

OBUSTRONNA STRZELA­
NINA , 

trwała praez dtuisb chwile. 
KorzyatsJac z oaindacycli 

Waamnlcl nlenaai zloczyńcir 

PotocaTm, przez wy-
b. ml-

powVąksza sw6] fdśly 
sztab -

nscepelnil Dśstsn EteraAs. 
Zaraad Huba jiumnaaaafc -«-

Aumhikme praea-wyMr jtoi. Ma 
rjana Daliriwwaiiimi laniikiiąu 
redaktora .,IDoatra>waae«iD Ka­
rtem OodaHBsiaBjo w Kfafloawte 

Z poĉ iiaoia w przepa« śmierci 
Tragicznia katastrofa lotnicza 

Bydgoszczy 

Nlewyśledzpna bantła wsród 
walów fortcanycłi walczy 

z policją 
Padczas maaazyaowanla prochu 

tajtmiikiy napastnicy | 
aoismiąH sai aod twtardza 

' Dztotoy po)Hc|«Mtt ori-wiyty zbrodniczą kula] 
WARSZAWIA; n. 7-

W ostatnie) chwili donoazą 
nam o następującym wypadtei 
tajemnicseso i abrodniczeeo 
napadu w ModKnte. __y 

Necy dzkMajBcat w nrocaW^ 
ai aboca arafowaawa MIIIUB o* 
bywało ato'; 
PAKOWANIE PROCHU DO 

SKRZYŃ. 
W nrlazfc* z toai dookoła o-

boza rozatawłoM Hczae ctoata-
rankL a ipiTłafcu oddziały ao-
M * _a - -a a ^J^^,^,^-^^—^——^t^M' UUBC1 I anMat fMlVWaBM| 

PATROLOWAŁY W OKO­
LICY' „ 

Jedaa % patrpB błaakac po da SerWlez walery se «aiierela. 
aabfe. tanek I iwwaefe aatknaj Eaandczm śledztwo wykry-
ale oa ayape mthJ.yiM. która ł i alawatpłlwte sorawedw pod. 
aUtowała dostać sto do forta- atapaycb strzałów. 
cy. Na Tl*rł/^* wynadka 

Na wezwanie jtoL ręce do ry wta te śłedczau 

Porezumtetiłe Francji I AngW 
Jest fakttm rzeczywistym 

I d**«ianym 
Wywlai prasy francuskiaj 

z Mac Opaaltfem 
Premier Mac Donakł, opWz-fdy" równowagi? 

czając Paryż, udzielił wywia­
du przedstawicielom prasy. 

W rozmowie, z dztejuMkarz*. 
mi premier podkreślH 

lecz posunęła 
znacznie aaortod 

catą jpwwa ottntacinaaja SH> 
teina! praedwstępnych wanin-
kow, aa Moryca odbyS sto ma 
w. środę przyszłegD tysodnta 
kootorencja miedzysojuaznicza. 
Porozumienie, powiedział prec 
mjer Jakie oslątnieto miedry 
Francją i Anglią, nie Jest erą 
słów Jedynie, lecz 

rzaczywtstyai I 

Zmiany na naszych placówKach 
dyplomatycznych 

WABSZAWA 11. Vn. 
Tb). W łonie rządu taca* ale. 

obecnie narady w aprswto obaa-
dawiiia tiiflkt̂ ryuL pteoówelc aar 
STantoznyon, a to w awiadca ae 
amianami, Jakie w pewnyeh po-
aelatwach łoś oaasanliy Ub te* 
zajść madą. 

Piaedewaayatkleati wiąe okonBi 
tn o poselat>wx> w Moakwte, do* 
kąd wyanaoBoBO pierwottnte p. 
Frauoiaaka IWfeiwiHa. Po od­
mowie jednak: s jego aarony. eta 
nowieko to wafaaje i dopaero aa 
kilka dni sprawa* ta aoetanie o-
atateeaDie adecydowana, 

Naatenole nad aaalaiaiaaa-alą 
naci kweasją w&ftDKrwtsńtk posła 
polskiego pray i . 
sJowaefcim, gdyś obecny poaat w 
Wiednan, któnnani 
to proponowano, praaił..aby mu 
poaoBtajwaono eaaa do 
Gdyby jednak p. 

gftąl pozostać w Wiednia, wi6w-
ozas najwSecej sz&ns na gudmaW 
poała ueaaego w Paaadae ma 
prof. ICetrzyńaM. 

Natomiast pewne Idola potty-
cane wysuwają na to stanowto-
ko. lob ewentualnie do Wladniai, 
byłego wojewoda kraanwaldaan, 
p. Oałeddego, BbliAonago, ja*) 
wiadomo, ideowo do Piasta. Kan 
dydMnra ta ma jednak mia*-
mafae seanse, gdyi p. Gateskt 
pokąsał jut ,,oo pokrafi" w «aa-
Sle smratnych zajść 

Posostaje WTOBDCIB 
w Buda^esaoje, z której 
dai p. Ssembek, młanowsety* źaa> 
stsBowteko szefa wydsłaki aa-
cfaodniego w centrali afnastasa. 
jum apuww aagTani<wuy<A. lwa 
jego miateee wymieniają 
Kasoią Homera. obeonegD i 
haacyjuego posetetw* as 
w Wiednia. 

tCj CiTwfttl 
prztz piejeny ptizal WialkapaitW 

I Pomorza . ' . ? 
i—Warszawa 

gps ossassa, BupcjaaiseKi 
tHA^dawM^^BS^t 

KJnb 
na) uneic łaenwi 
vwoóe ptoEydjnn. t̂ożone z pre-
zssa Wttoea i 
Dobakiego 
bor 

lotu Swiczebnejfo W czasie 
aeroplanem s^steiłu „Codron' 
na lotnisku M-ojsko- vem w Byd­
goszczy nastąpiła katastrofa. 
Przyczyna rieznara. 

(Miara, tragieztie :o wypadku 
padł uczeń szkoJy 
Zbigniew Łodzińsl 
rfiósl śmierć na mi tjscu. 

0 wielkim 

pilot iVw-l̂ jt. 
•' który po-

v Tragicznie zmarły lotnfle byt 
obserwatorem balonów na u-
więzi i dowódcą 3 kompanii ba 
łonowej. 

W roku 191« wstąpił do woj­
ska jako student politechniki 
lwowskiej. Za waleczność od­
znaczony krzyżem „Virtuti Ml 
litari" V klasy. • 

jakie wyniósł ź ostatniego sao-' 
tkania z Herriotem. 

Ze słów premjerm wynflea, 
te podróż do Paryża atotytto 
przywrócfia całkowitą, a za-
grotoną juz w ostatnich ryto-
dniaca »burzą w szklance wo-

Warunki niemieckie 
„Tełeeraphen Union" dowia­

duje się z kół miarodajnych, ii 
rząd niemiecki przed wyiado-
niem zgody na podpisanie pro­
jektu rzeczoznawców, posta­
wi następujące żądania: 

1) Uwolnienie wszystkich 
wtetniów poMtyćanyah na tere­
nach okupowanych. 

2) Ustąpienie wojsk okupa­
cyjnych nietytko z okręgu Nad­
renii, lecz także z zajętych W 
roku 1921 miast DOseekłorm i 
Duisburga. 

pojedynku dyplomatycznym 
Harrlota z Mae Donaldom 

PARYŻ. (A. W. 
2-dniowych obra< 

ul̂ at 
paryslfich 

miedzy Mac Donatem, a Her-
riotetii wykazał nit zbicie; l)że 
Mac PonakJ okazai się wytraw 
nym dypromatą, zj ęczniejszym 

Rezult od Lloyd Oeorgea, a mniej*ru 
tamym od-Curaona, ?) te opo­
zycja francuska, kt6ra w na­
miętny sposób atakowała Her-
riota oddała mu rzetelna przy­
sługę 

Nad Messyną zawisła chmura 
go nieszczęścia 
kościół I f0 domów 

3) Opróżnienie okupowaueBo 
odcinka kolonsklego, co wedle 
traktatu wersalskiego powinno 
nastąpić w roku 1933. 

4) Przywrócenie jedności go­
spodarczej, finansowej i komu­
nikacyjnej całej Rzeszy, łącz­
nie z terytoriami, okupowane-
mi przez obce wojska, oraz ko­
misariatu Rzeszy na terenach 
okupowanych w KoJonji, znie­
sionego podczas trwania bier­
nego oporu. 

:*»'jaa 
oił aię w 
enOdowyBS — i 
aal epeejaany 
f* Omiwuaimo jajdajer aoto)ają-
oym autem — prsjribyt bas naj-

ds ~ 

prsyłaesyt słe los* do 
i bierse w nlsn Wfeaat w 
dąast jako 
raidn. 

Z^Zatasąąsajs raaauaa W 
«TQ O D PcasaaBaBaMBi O 0 f a % f)> 1 
•Anoń pnattyto T&wtśwŁ Im i 

praeta aHknalc, odbejcŁWbri 
oiaatytBDjoiSot WKAOKÓIW. 

0 dom polski w Paryżu 
Zebrania oriaiiłzacyiire Mp.Qrłapowalrtai 

no 
Spłoną 

MESYNA. 11. 7 
ktem poiaru *fA 
gmachy czkol̂ c i 

Sowiety chri 
BEEUX (A W) 

«BWu*f' doonai, że 
gtoleko>aoTk-ieckip 
do Tgnatiją rządu 
de jare za aast<jpc<; 
Maja U. Deięki 

dowali, 80 oaob aostafo raimyah 
w raaeie pożaru 1500 osób 
lo bea daobu nad ctową. 

zrobić na Anajfl dobry interes 
iaoo. rsadn carakieap, które wy. 
imnaą oiooto 20 milionów lontów. 
Długi » * rmyjakie, które obłi-
raooo\n* 40 mil jonów fontów 
delegalDa raayydca zaprontrwaU 
wyrównać dn wyimalni 25 pro* 
cent. 

/ 

Osy utóbanwał pan, panie doktorae, Jeoayć hypootyamamf 
O M — n i , ala jak pa/dansa, to aaa 

r*ARYZ. W. 7. b. m. 
Dziś wieczorem odbyto się u 

pani ministrów*} Chłapowsktej 
zebranie przedstawicieli rol­
nych mstytoeyj połsłdch w Pa­
ryżu oraz repreteatautów kc-
lonjl polskiei na łdórem oma­
wiano* sprawę utworzenia w 

Paryżu domu polskiego. 
W domu tym ześrodkowjian ; 

laby się działalność wszyst­
kich instytucyj polskich, kaftUrt 
zaś polak, przybywający to. 
mógłby znaleźć tirmczasorwo 
schronienie oraz otrzymać po­
trzebne informacje. 
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6IEUA 
Dolary « . Z 1 5 » H 
Belgja (za W*) 23.46 
Hoiandto (za 100) 195^0 
Londyn (za 1) 22.56 
New Joik (aa 1) USMi '• 
Pary* <m 109) 96,47 
«M*a (aa lOOl 15.S 
eiwadcarja (x» 100) 96.88 
Wiedeń (aa 109.000) 7.M 
Wiochy (aa. M») » U 
MUjoDÓwka. 0.&5 
656 B«»y stoi* 0.77 - 0J0 
4%% T. Kr. »em. (rob.) U.»y, 
b% m. Waraaawy 15% 
B. Dyskontowł 5,10 — 5J0 
B. Handtowy MO — 5.75 
B dla Han. i Prasm. 1.70 — 1.90 
Bi Kwdrtawy 1-U oot, 0 . 75 -0* 
B Pol. Handl. w Pean. ł.tO 
B! PoŁ Pnam. we Lwowia 0J8 
B Zaohodhi 14 om. 1.70 
B! Zjedn, Ziem, PoL UW 
B. Zw. 9p. Zar. 4-00 
B. Zw. Ziemian ••.•O 
Pals 0.51 
Sptenl.00 
, A m i ' 11.00 
WddtOJl 
Łrlara 8.50 _ Ł56 
^masairBSBoie* 1.75 - 1.7* 
Poł. Tow. BS. 017 
,£ila i ŚwHOaT 0.4* — OJ! 
„Obodorow" 4.00 — MO 
,Osams* 0.51 4- • 40 _ 0JS 
..Oieatocies^ 1JM 
.Ooalawtea- MO _ IM - 1 0 0 

•- C&.stf' 

WARSZAWA, ni 7, 
jfiafcełów'' oso _ o.48 _ nm 
Warea. Tow. Fabr. Ookni 4J0 

8:96' j 
Jirley" 0.43 - 0.45 
sŁaay** 0.15 - 014 
Warasj Tow. Kop. Wagłs 330 — 

4.00 t- SM 1) &90 t- 400 » 
4.30 X- 4.80 - 4.35 

„Polaka Nafta" 0.48 * •> 
PoL Pni Naft. 1-8 em. OJSB 
JMbeti 1-6 em. 1JM 
Lemirtowica 0.30 — 0.18 
CogJeJafci 0.63 — 0.04 
Fitenor 8.80 _ 8J0 _ 8.70 
Ulpop 061, 0.60 -
Modrzejów SS0, 5.40 3), 5J5., 

5.60 5). 
Narblta 05ft, 04-^459- - * 
Orthwełn 0 i7 I , 
Ostrowlbcki© 720, 7.75, 7^0 
Parowoiy 0.31 
Pocisk 1.65, 1J5 
Rudzki 1-5 em. 1.40, 1.3D 
Starachowice 2.45, 2.39, 2,45 
Ursus 1V3 em. 1.10, 1.25 

-6 em. 0.55 
62.00, 30.0%. 2k%00 
51.50, 50.75 
15 
lZe«htg» 1-7 etn. 0,24 

Konopie 
Zawiei 
Zyrardi 
Herbata 
Transpoi 

0^5 i 
Ćmielów 0-75 
Haberbusch 435, 4.45 ' 
Klucze o i o 
Korek 0.12 
Spirytus 1^0, 1^5, \£2 
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Pan minister spraw zagranicznych. 
powinien Jedoak jprdzo Uważać 

spełniane funkcje, dyp omatyczne 
Jak siej okazuj* łatwo jsarjio można po ^łnC gafę 

kilka ełów o oneg. 
pobioin ^dyplomaty" 

0>). i 
(łajnem 
sowieckiego ną POSTU uL Nowo-
Kiodakiej i SkiadoWej. 

Sjw^rjl tą posełatWo wamaw 
&id« S. 3 , S. B. ebei *ło rozdmu-
chae w zajacła o podkładzie 
riebazyjp i upieraj o się przy 
..uyiauaiatyaBnosoi'' poarkoflo-

- faoeeo i apuchnictdfro. 
Oo aie. jednak ekoaujef Cało-

-uek poselstwa, roajanin Kad-
cdet»{!) KobaotóUJ, «powoflo-
wal aal* awanturę, jłaanowiująe 
*ią na ulicy w sposóf zgoła z dy 
ykmmoją nic nie mający wapól-
naaa. Otto zajęcie miało cha­
rakter supelnie orwbiaty i akon-
cerfo aie tam, fosie wszystkie 
burdy niiesne majdają ewój 
mantny, lecą sMłużany epilog:. 
— w koruiaarjaeie ' Policyjnym. 
Pary tei epb»abuoi<ńlaVxwied«i*«j 
BO aie. * P. Jjfcabecki jest «wy-f 
Mym ur»e*Wkiem wywiadów-
CJJHB pceelsfi\ a z ulicy Nowo-1 
Sanatorskiej i nie • dyplomacją, 
opróca mieassaniii obyta, go ais . 
l#eay. 

Po eas wiec aa drailiwcao 
iinewdaiwyoh dyplomatów rosyj 
'JcWi. Oeyeby jjrayan«waii «ta 
(I* koleaenetwa w awykłyni a-

wywiadowczyml 
jedno pytania — tym 

pod adresem aaaayeh 
władz: 

kijami, opuści Waraaawe, aby 
oddać się całkowicie na usługi1 

swej przybranej ojczyzny. 
Sjsśze&liwej podróży. _^ 1 

Anglicy o polskie! sytuacji 
• i gospodarczej 

„Tb* Econotniat" % da. 5 i , m. 
i ,,Tha •Mancheater Guardian'' a 
da. 2 b. m. utnieraczają dłuaase 
korespondencje z Warszawy, o-
mawiając expose p. preaeea R*. 
dr mkUetrów, wyclosaone da." 

10 LWI IH 
Ifoaapaoaanł " „Manchester 

Guardian" stwierdza, te „po raz 
ipierwszy rząd poWci przedsta­
wił sejmowi budżet o praktyce-

* 
r SEJN 

eisza DO burzy. Nikt nikogo nfe pobił, tylko mulajizoicl 
opuśćły znów demonstracyjni* Izbę 

WARSZAWA U, VII 
Po onegdajszej burzy w Sej­

mie panował wczoraj laealny 
spokój. Wszyscy przechodzili 
po przykrych zajściach ogólny 
„katzenjammer", który w szcze 
gólności opanował członków 
koła żydowskiego. Posłowi* ci 
snuJi się po gmachu sejmo­
wym coś bardzo markotni. 
Niesmak po Improwizowanym 
chójze I moralnym rozłamie w 
klubie tlają się na każdym kro­
ku odczuć. 

napytany przez pas Jeden z 
wjfrjtnych postoi żydow­
skich, co sądzi o taktyce swe­
go stronnictwa, nie "bez pewnej 
goryczy oświadczył: 

-r Widzi pan. Polityka pole­
ga na robieniu całego szeregu 

, mniejszych lub więk«fzych 
igrlupsrw. Teraz mamy widocź-

- Ozy wysoka iatrarweaesa oktąkra głupstw b*rdfo wiel 
ze strony polskiej nie była abyt. klcn 
poeboyaaf 

Na eakoóeaenie dodamy, że p 
łTobecki po wykurowani* sta a 
oinraee^ zadanjwŁ 

ykurowanik 
Mi aa pola 

l tym ppgfMhwI 
pod koniec posiedze-

y i humory się popra-
es caiy pnjociąg na-

Wpływ z danin I montwoJi 
nwtdaaanJ* •»• w ««tawunl« 
wpływów m o»ry niaalaai w 
comrm * wajtlaowyah danin i 
mMnpełt wł>ły»ak> 6fi,J nUJo. 
*t \y w maju oaiajmtato.% tyoh 
trodał 52,1 ta i* , afety*. 

Tw r*i4haaony w^tyw » da* 
.nin w ekNSto wawafcań na i>na-
•ilenie jeat objawem pocriyaliiyni 
iwtadceacjrm • ptMjMnwam 
ohantlrtarM uraaaUania. . która 
nie o»łWjt aia aaanomyaTBia im 
—aaoH akacta. 

lOcólem x najwaJni 
a k wplynejo w 
38,1 milj. st.. 
z rińwnyah 
«M*nM ' 

kowago). 7.9 mttłn. a) 
nyob podatków poórwhtlea (od 

ni-aafartora; eofcm. wayla i atafo 

pJowjnoh i U miljn. 
poti, W tej aamaj dfkadjie ma-' 
ja aytymlu o»ółamj 
caacyeli. 

al. > 
atem-

BIOIIOJ 

97,4 i milja. 

rad na sali panowała Idylla. 
Nikt nikomu nawet nie nawy 

myślał! 
zadziwiające! 
Duży zawód . . . . . . _ , _ 

Miczność, która zachęcona óne 
jrdajszeml-„atrakcjami" | tą-
dna widowiska zaoasów posel­
skich,, niezwykle tłumnie obsa­
dziła gaJerje. 

Z godna pochwały cierpłfwo-
śda tłumy czekały aż do oata-
tniej chwili w nadziei, za „a 
nuż" jakaś awantura przerwie 
monotonnośc dyakuaji. 

A (u, jak na złość — zupeł­
ny tpokó). 

Narady rozpoczęto trzeciera 
czytaniem ustaw językowych, 
które uchwalono. I tytn razem 
kluby Dinieiszości manifesta-
cy'nle opuściły r»o*łedzanIe, nie 
chcąc, być śwładkamf polskiej^ 
tole^ncfl. -

Trudno, tern gorzej dla nłdtf 
Por-ośtał tylko POS. Serebren-
iilkow, Jrttfry, Jato Jedyny, w 
Sejmie reprezentant ludności 
rosyjskiej, protestował w lej I* 
mieniu, 'ze ustawy potninęły 
język rosyisW. 

Do matawy o jfezytfe «rwóV 
wym w administracji pny4efe> 
równie* razolBCJe, w»ywaj»c»l 
rząd l o wydania zarndamll 
normujących użycie jeżyka ży­
dowskiego na zgromiu»e«laeJi 
publicznych. 

Następnie Se)n» pneszedt do 
•Irzcciego czytania Doszczecół-
nych pozycyj budżetowych. 
Pr*y'leJ apoc°b«ości roanatrrp 
no przeszło 2K0 ooprawak i ra-
zolucyj, t których przyjęto o-
koło nrtłowy. 

POS. Żółtowski i Michalski, na­
leżący do Jednego kluba, roz­
poczęli polemikę, z tą różnicą 
jednak., że posłowie chłopscy, 

spotkał też pu-j w osobach tak poważnych 
r.naweów akarbo/wości iak Ja-
ntecek, Tocaalfc Potocaak. Man^«««» 
terys f Smoła, udarzając w ton 
liryczny, , starali się skruszyć 
kamienni serca większości I 
nazywali ustawę „podatkiem 
od nieboszczyków", zaś ob­
szarnicy, których reprezento-1 
wali pos. Żółtowski I Ossow­
ski, byli zdania, że podatek tan 
Jest niemoralnym. 

Izba nie przychyliła tle do 

będzie przegłosowana 

Dzl 
pierwszej r 

JkM upływa 
mt* wpłaty 1-aj rat 
majątkowego. Od 
eanje się prśynraaoie* agaakwo. 

aaiaaDoaoL 

upry^a te-mln 
ty pidatku nł^^tHoweno 

T>rn«a rata ppAaftoa majątko-iy ter-
podatka 

:tra Twnpo-

Naprawa 

jjlwójnej wysoteoeoi, 
prawomocnie 1-ej raty tag» po-
datku. 
* 

skarbu I gospodarstwa 
społecznego — nakazem 

V bnzFPe'acy'nym 
(wąż) "Komisje : akarbowa i 

badżetowa prayjełjj na poale-
dMDiiU sobotndem projekt 
wy o pafoomooc wyrach 

wesro 
dzlMal 

Posiedzenie zakończyło się 
długą i niezbyt zajmującą dy­
skusją nad nowelą do ustawy 
o opodatkowaniu spadków 1 da-
roul-n. Pcferował nos. Młchał-
sk) (rh. N.). ł noweli bronił 
w1»ełł«mist»r skarbu, p. 
kowskl. I 

_ _ _ _ . , Na ro-łkreśfa+la uuluruia, *• 
Triż&mei Prze"'iwnikamł leto podawu o . 

kazali sie ziemianie bez różni­
cy przekonań politycznych: 
większa i mniejsza własność 
ziemska zaHHtle broniła się 
P ^ d tym zobowiązaniem. Za­
cietrzewienie doszło do tego, że 

Precz z pośredi 
Wszelkie dostawy d< 

robione bezpośrednio 
(b). Jak sl* dowiadujemy, od­

powiednie departamenty mini 
sterjum spraw wojskowych za­
jęte są obecni* opracowywa­
niem planu zamówień dla artnjt 
w dziedzinie zaopatrzenia ar-
mji tak pod względem zaopa­
trzenia żywnościowego Jak I 
ekwipunku mundurowego. 

Przewidziane tu tg ttmówla. 
*ą skalę w zakła 
nyslowych oraz u 

ów rolnych. 
szystklam wiec w 

knpow wzięte Jeat pod 
ominiecie wszelkiego 
ppśrednlków I w ten 

obniżenie kosztów u-
ym«ma armjl oraz w ciężkim 

cte przesilenia gosoodar 
podtraymanla przemy­

ski. 
O l a zakupów nie da się 

Zapomogi cllaf^ 
na Górnym 

od nlen 
Młoiaterjuml 

^ataadaaalei «H 

BOWym, Jrtór; 
konanie wymi 
.dattro od nłor 
ki«h nleabadny^ 
wydaanlen » 
leyeh wymla 
warna tefo 

T5 . - a 

Weaseaj a poleoenia 
Bady nlaiatoów, wyjeohal na 

tych Utyskiwań i ustawę w dni j Górny 'Śląsk nacmelnik wydaia-
glam czytaniu uchwaliła. tu xsm. skarbu, ' ~ " 

Dsiś dalszy ciąg obrad. I MiabatóaM/w ~ 

im 
boltnyloh, 

czanyoh 
aaaad 
nyjn 

ŚCIŚLE TAJNA 
bolszewlr' i Instrukcja o szerz 

(y ^tu w Police 
Wyt^zcki sriKh, zaostrzcie wzroki P 

I&OBii . t 
J • • k iMii I 'i niaf L m^- A » * 

JOĘtWWtf VWUO|| 
ta SeartatT » nieoatabłą energją 
prowadeą podziemna, tajna °-
łenaywę aa Potoke. 

DoknpMntera tym Jaat 
śeUłe tafna 

DtwodDw posłuszejirtwa wzgiedem Instrukcji a 
Oliliaaalikny do opoblikowa'" ' ' " " . ' * ' ~ , -' -' , -' 

ata nlaawykle ciekawy dokn-|oja, m Bawtatr raajuiiia aie 9 instrukcji, w ki 
baaai* [waokieiwaauio 
parf-wraiaa iwofców woiemtfrh, kioh, kaway > . 
a w aaadrm saaia w ataanaavwik *iado.waBf 
ruipiiciosnych z sąsiadami awła- aa kraga. 
eaaai' w danym wceoenew * Bu „pookty prayjeć' 
maaią — waayacy aalcokowla ko J rów. 
wanfstyeaayah iwaaniaanyj win;mywani 

Całość preHmuiarsa, tmdteio-1***"*1^ eo^do kdetyki. *kiej 
winny «ę treymać w awęj pra 
cy orgaataacGe aońamlafy IMKIO 
w Polsce, kro.łM* bałtyclrloh, 
Biumnnii, CT êhoskłweiajJ }- Sn-
fwatafjŁ 

JbOatrUKeja aoJpiaajaa praea 
gmtffbwtfo aekretarsa kenffe-

•Moakwia! 

S t o obaerwowaj 'nastroje, ja­
kie panowały w początkaoh 
taarwca, gdy rządowy projekt 
pojawił aie w Sejmife, pamięta 
pesymizm wypowiadany wśród 
wwyrtlcfch klubów. W każdym 

pytamy, jak alę Hub jago odtraat 
do pekK^hooniotw wyami-ł azoe 
nae: .JLłed damy Grab^kiemn ja 
ikie - ch<"e pełnimo^niotwa. byle 
new pościł do .domu". Ale w n 
tp"mpmebr nie soidaerdowai. tT-
chwaJS konwłf podyktowało 
preetnazystkiem pn«*w4adc«e-
nfe, ze* spotaeoeAorwo by Sądną 
miara 

Monopol 
spirytusowy 

na plenum 
W dniu wwrorajwyTn eejrao-

wa komiaja skarbowa pneyjęła 
w trzeciem czytaniu ustawę o 
monopolu apirytnaowym, 

TJstawę tę, Która weddode 

tu wyfcwiaw f̂cwflrł w 
Mar> | H-olafroww BWHWS 

U rozdziałów. 
TaaM nadwaaWaśseyoh z nich 

podajemy, 
Po oróteyoh wakasanla^h 

eastn winien aie kiarowaó kaidy 
aatawak komculstywaaj partjl 
P<IM gtealeami S<>\-«ti>w, na> 
Mapna noadMały tcaJrtnją 0 aa. 
dMaMch baaMaj poayty anyoh 
i feakiyen. 
Saaray* asatat (' aiatodowolrala 

stefOfeUsh nw 
w danym kraju, oso wskazanie 
ajrdloe. 

Komu dewtepna Jaat praca w 
jskiBkkolwdak 

iii rpBp̂ eaąó aa^eĵ KioaB4§jaa§ 
*woffagttnoV pokofii. 

Ale tó matff — etreaaęeamy da 
lej ^natrukeja — treeba aby w 

kradu ffawlety miały 
*3ro/«e reattnoy 

na ^ypadak. jpajky wodna wiaia 
wyitęty* całą en#r-

kon̂ u 
a aa 

bojotoyoh aYuayai -
ą odarraó decydujaeą 
wili rdy się waiyu bę 
" cajr wojna, 

pjayj -
11. d. A-
- iwayay* 

^raoę I radne, ^ 1̂ . 
rOB*zi»ł< tor, uoeąeyeh 

| jak wyiyrol-ać zam jt w Połaci 1 
r.<le?n'gią_iJowr, ;ej paÓMwowy 
aparat winny po rolo CZOJDO46 
ifladB, a uwagę apoIeGaBÓitwa 
Z|wróoió na waaystJto.' oo jest wy 
fcoaywaniem boMewicadaj ia-
stmkejl. T 

Wasędate. wwęutie maat do 
cłeraó naW* 

GMIWI wtrok, 
aledaió i wypatrywać, bo obja­
wów poaraiasnatwa waarlędam 
iuatrukedi aa nadto! 

*> ar*"" 

pos. Jaroasynaki (Cfc. VX^y /fwyjifct *a¥''|iamanXi "śamęta 

nie p^bwalttoeporo pras ^^f^ p ^ d o W * ^ ? J f f C /*&**, «pra» teoo urzędu. 
a aieh ole podobał « , to ten. to eiw pełtiom^enłetwen. Kontynu,^" T ^ L ^ / ^ t , 1 ^ > w «^osaajfcałoie da to dobre 
tamten uatep panoaktu, w każ-1 owwnie uaprawy akarbu i poora 
dym mcowiadano fatrącottie jed I ^ p", f̂>')d<'i™<twa ap*>łecanaax> aa 
neg» hrb kilku poata»o*iań, £ tu&aaietia prsaa ogół wymaca. 
f?dyby kto był zeaumbwal te o|n-vm- . 
Ptoje, byłby prayazedi do prae-f Aparat parlamentarny „fc „ 
koaanui ie cały projdkt uata,fdnje sn> do te<ro daieła mbtelnaJ 
^ y j w d m e , z wydatkiem... aa-'go, należało wiae pilnomoonle. 
B ł 0 w k 4 > I J J^a- Pwyznaó w ufać roaniaaio. 

ftwyjraawazy «{« obeanie te-! J 
nni samemu projektowi w lor- c>no*vVi nchwalnmo waród ob. 
n)5e przyjętej przez po-

Jawdw jerfnojnyiinoóei projekty 

• WSjłlHiasyili dn tarli foapo. 
eayaanw' drak nowej powieaoi 

Tidzfaławn Kleszetcyńskteoo 
'Kfcanato aatara, mamemo i 

eoaiiaBeaa poety l powtoaciopi* 
uraadaie państwa HOT» afcwl aamo aa atebae! 

,fintime przygody Siatka 
. . . . r. " ir«flb? 

t*»<*wd normalnemu °ft**PS>l> T,.-****** flisatyek*. 
ni*" cbafakjanyatyaajS' od do-

Wfersz d»ifłn«k powieściowy 

i • 

trohcMuwwed twórcawael aatara 
,.2ywota Kolombiny'*. Wykwint 
ny 1 wypaukamy poeta używa 
tn ipo ran pienłróy aojpełbie 
proatyeh barw, criasajao 

"•rflc* wyfatkywy efekt. 
„Dałwoy prsygody Staeka Wą 

alka malują daieje oatae&fej 
wołny i poiaktoh walk o aiapo-
(Oastoai 

łączone komisje. wi<teimy. ze 
nie tyikl rządowego projektu tde 
utrąoono, ale -v kilku wypad­
kach iadane pełnomocnictwa 
nawet nwaeroToo Vn.yT.mvno np 
!;4a(krwi prawo „ustalania wa. 
i nków dla wykonywania czyn 

*tś bankowych", '.oraera-ho-
» ątia. iia nową walutą zobo.wią. 
* j publiemych i prywatno. 
ł. -awnyr-h". i t p. . 

Pewien ułamek pojednawozo-
'^LzS , rrU ni l lpi>' Przypisać nie 
zaw«Kb»"' Paniijąnoj bekonie. I 

Trytoinych poał6w aa-

netaw leroeewyoh, będąeyoh prze 
j$w*m poczucia obowiązków 
w-7trl(-Hnn n««aycłi wapólobywa 
l<4i <f(ow-i«ó»1deh. Ptayjeota pro 
jpktu pełnomocnictw jeat wyra 
zem iikrzoipiająeaj alę myśli pad 

Jeaao 

«+'Trvwp.i, z/tolnej w imię idei 
kreślonej do wyrzeczenia eię am 
in'cvj r>3irlameintarnyełi, na ko­
rzyść Rządu. Uchwalenie wiaas 
eie po rae pierwaey prasa 8ajm 
budżetn. jeat Aaiełem aaatnanja 
eem na szczególne uananie 1 wy 
różnienie. 

A terna koncmiy. rdy* poabwa 
ły panją. , 

» « # 
Trudno ajoiii[tf, bę-
,<•*••« teąlfewwziąć 

'^W»wM :W*rłnsei 
*v ^ajadukujl' ńjSle z po-

'sa% i RassI dziecko 
•etne a a^ojk. 

r \ • ,~ **+' 
4iri«w' •>»•«>. 

Tw 
(b). 

Teatry w Polsce 
48 teatrów 1 2300 artysttfw 

tframatyetnych 
, ^ . Dapartamant 

aatmi babmf a^stapojąee dana 
teatralne: 

Istnieje na całymi 

û kaSrti 
Ha * tesn 4 . atałychl 
Iwy**, 10 muzycz-fstów. 

oparatka), 4 mu-
doji 

zyczno • dramatyesna, 24 dra­
matycznych] I 10 kabaretów I 
„revues". 

Z tago 18 Jest prcadslę-
plorstw miejskich, 24 prywat­
nych. Jedenaście teatrów, prze 
ważnie kresowych, korzysta z 
subwencyj rządowych. Teatry 
te zatrudniają około 2300 anty-

>adn'ęty ograbił bandytę 
.. „ . ićająceko z JarmaHl "'- — — — 

ko Jmu>sakanca kplonfl Tajkirr 
"r6VieftsWerp — Kacpra 

napadł w lesie. Nowo-
bandyta, ^zbrojony w 

Steroryzojwawszy Jadącegd, 
bandyta zażądał pieniędzy,-
Drletay kojonlSta rzucił się na 
bandytę, odebrał mu karabin z 
trzema nabojami I zinaaj! do o* 
deczkl, j \ ' 

t̂v> <*. VIV w 

http://Vn.yT.mvno
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Metyl 
w ? erze letniej I 
pieszczot 

kamloroweco kretaa 
który ochładza naskórek 1 : 
bezpiecza przed plecami. 

Po skończonej podróży uswftj 
natychmia^rffrem -4 w e z k ą p l d 

z n^kklej wotf/'. 
WymyJ włosy w szamponie 

osusz Je elektrycznym apira-

NiedriefeJ n&pcą. 19M r. 

Skarby porfuj(a.sWeJw 
^ 

/ ' 

rakach 
Może 

wlamywaczów 
lajdą sią kiedyś u paserów zna warszawskich 

m 

ruchu. 
koleją, 

mocho-
cienką 

W* czasie wycieczek górskl»h 
unikaj zimnej, ™ 

twarde! . 
wody, staraj się ją przegoto­
wać 1 cokolwiek oziębić. W każ 
dym razie nie zapominaj wlać 
do niej trochę 

Sachees de beaute. 
który to płyn usuwa szkodliwe 
czynniki twardych wód. 

K Codziennie po rannej kąpieli 
rzepudruj całe ciało 

1 talkiem. 
który wyciąga z organizmu 
nadmiar .potu i tłuszczu. 

Letnią porą staraj się unikać 
pieszczot. ł 

Policja portugalska zaajar 
rhowala wszystkie urzędy i led 
<;ze w całej Europie, a wez1 ta­

jnie to . 
' doszło 1 do PolskL 

wzywając do współudziału 
przy ujęciu sprawców* olbrzy­
miego włamania, dokonanego 
ostatnio w willi Vicosa» leżącej 
nad^granicą hiszpańskąi Wfilla 
ta, a właściwie wspaniały pa­
łac, jest własnością b. nastbp-
c y tronu portugalskiegq ke. E-
manuela, zamieszkującego, 'jak 
wiadomo, w Londynie. Znaj­
dowały się w niej olbrzymie 
skarby, ai w ich liczbie słynne 
gobeliny portugalskie, gdyżlsą 
to jedne z najstarszych zabyt­
ków tego przemysłu na świe­
cie. 

Pozatem w pałacu znajdowa­
ło się mnóstwo klejnotów, a 

rzezte Japończyków 
Ameryce 
ruinie zniekształcone 

krzakach kaktusa 

nołtora mliłoaow funtom sier> 
Umów. 

1 Włamywacze po dokonaniu 
kiadz.ieży, zdołali zatrzeć za 
sobą wszelkie ś|lady. . 

Istnieją pewne ijaszlakl, te 
sprawcami kradzieży sa spe­
cjaliści paryscy. 

Według -innyih znów wersyj 
kradzież była dziełem między­
narodowej bandy wlamywt-
cr.ów,' wśród której znajdują się 
podobno i 

polscy s jeclaliści, 
poszukiwani przez policję kry­
minalną całego świata. 

Kto wie zatem, czy z czasem 
nie znajdzie się. gdzieś w War­
szawie jakaś część skradzto-j 
nycli. skarbów? | 

Dla ścisłość dodać należy, 
iż pałac Vicosa byt ulubionem I 
miejscem pobytu byłego króla 

Potworna zLyodnla murzyna 
na parze narzeczonych 

Ojciec zamordowanego chdaf 
własnoręcznie wykonać wyrok 

Śmierci na zasądzonym zbrodni irzu 
z zatenfii wjA>-

wśród nich wspaniały nasziyj-! porrtisalskiesjo 

Niedawno Totegrai *ię na dsie 
daineu więeienia stanowego w 
Flortmca, Amona, ostatni akt 

ponurej zbrodni. 
Bohaterem jen byl mnrajm Wil­
liam B. Ward. 

Otamoakóry WiHy został po-
wieeamy *a 

.zabójstwo studenta 
uniwersytetu Toda Gposha. 

Morderstwo miało praebieg 
następujący: 

Dnia.26 grudnia rofciu nbie-
płega Grosh wraz z narzeczoną 
ewą Miss Maxfrne Mc. Nelly 
wybrał się na wyoiecz&ę 

automobilem za miasto. 
Gdy wjeżdżano do Baoisanejro 

lasku student zatrzymał maszy­
nę, chcąc, zażyć przeohadaki. 

ty, 
10 

nlk z pereł, przechodzący w. 
dzie firaganzów z pokole) 
w pdkolenie, cenne djamęi! 
kolekcie starej porcelany, 
waz i statuetek ze złota, wrfesz 
cie obrazy mistrzów hiszpań­
skich 1 różne kolekcje. 
• Pomijają© nie dającą się oCe-

nić strsUę historyczną, zrabo­
wane przez włamywaczpw 
przedmioty przedstawiają war 
tość zgóra 1 

„ >~.._». ziej zaostrzający cię 
konflikt miedzy Japooją i Am©-
ryk« crae 

wojpwnicty ton 
prasy amerykańskiej w stoson-
łon. do japończyków zamiesafcu-
jącyco Stany Zjednoczone spra­
wiają, te w gazetach amerykań­
skich anajdojemy coraz częściej 

opisy znęcania się • . 
nad japończykami. 

Ostatnio pod miastem San Pe-
dro znaleziono z-wło&d dwóch 

japończyków namordowanych 
w okrutny sposób. 

Ogrledtfny awlok óWiodly, se 
morderstwo Bostato popełnione w 
automobilu, skąd 

zamordowanych wyrzucono 
i ukryte w kraałwwih kaktnsn. 

EneryicBne śledztwo ustali nie 
zawodnie kto był I 

sprawca zbrodni . 
i jakie były jaj motywy.* Rabu­
nek ozy mord polityczny 1 
kW japońskich dzielnicach 

iast tworzy się 
samoobrona, 

celem zabezpieczenia się przed 
nief-p^dziewanenu napadami. 

ro | W tym pałacu podpisał on 
|iia słynny dekret, skazujący na 

banicję wszystkich działa­
cz ów republikańskich. Kiedy 
król wziął- piflro do ręki, aby 
położyć swój podpis na owym 
dekrecie, zwró:il się do sekre­
tarza i rzekł: ,Mam wrażenie, 
że podpisuję swój wyrok śmier­
ci". 

W dwa dni różniej powstań-
Cfynamordowali króla i jego naj 
starjszego syna. 

W ted chwili 
czyi TtMirŁyn. 

Trzema strzałami w głowę 
pozbawi) życia studenta. Towa­
rzyszkę jogo obezwładni! i znie­
wolił. Ńieohcąc mieć świadlca o-
hydnej zbrodni, zranił ją oięiko 
czterema wy*trzałtanii z rewolwe 
ru. 

Dziewczyna mimo ciężkich ran 
przyszła do zdrowia i 

' oskarżyła Wardą 
.przed władzami. 

Wyrokieim Sądowym 
skazany na śmierć 

i powieszony. 
• Ojciec za/mordowanego 
zil chęć osobistego , ' 

slrncema przestępcy, 
leco władze stanowe kategoryo» 
nie się temu sprzeciwiły. 

Tir 

wyra* 

„Rycerska" śmierć cygana 
Dosięgła 90 kjla, gdy uciekał na 

skradzionym, koniu 

Siedem tonn rękopisu 
Olbrzymi słown k angielki 

przygoiowany doi połowy 
przez dwa pokolenia I nyw stów 

Czerwony młyn 
Ohydna rzeźni fudzka na wzór 

Skolimowskie} 
Pod Łomtą zamordowano młynarza I wszystkich 

domowników 
We wsi Polkach (wojew.' Istnieje przypuszczenie, że 

łomżyńskie) nlewykryci zbro- była to zemsta osobista. i 
dniarze dokonali napadu na/nie 
szkanie młynar.a Elanta i\za-
mordowali cztery osoby: go­
spodarza 60-letniego Leopolda 
Elanta, służącą jego, lb-letnią 
Leokadję Kbszykowską, 18-let-
nifgo młynarczyka Edwarda 
Józiaka i chłopca do posług 16-
letniego Piotra Modzelewskie-
£0 

Wszyscy zamordowani otrzy 
mali rany postrzałowe w tył 
jtfowy, fadarte z rewolwe-u. 

Urządittiia mieszkania zde­
molowano. Zbrodniarze starali 
się upozorować rabunek, ponie 
wa i zupełnie niepotrzebnie po­
rozrzucali rzeczy i pagery, 
powyrywali drzwi od. szafy, 
która była otwarta i "zerwali 
blat'od stołu. 

W rotou 1S64 jeden z najWybit 
nSeaBByeh ling.t«Łstów ani^ielęikich 
rozporzął opraoo«Twa<iie | 

słownika angiclsfcieoĄ 
Po je«o śmierci dais^ 
Jrontjiauowa) syn. Mimo, 
taCTĘcia pracy mija 

i rok sześćdziesiąty 

e zestala ona dpopww. 
iwet do polowy- O 

skronuka może świadcayć, 
ze materjaly i zapiski 
tonn. 

Każda tonna zaiwieajn 
około miljona kdrtei 

z uiwagami i noitatkami. 
ły r'o stownikA ze">rane 
ze 

Będańe to 
jaki dotyoh 

Za najwięi 
racę dziedzinie xv 
3 od efo înii.k t 

doktora 
„New En*r'i*h 
i«p) pintysróto 
wjtnnłjftJo 

. 8 lat 

stu tysięcy książek 

Cygan Romuald Cybulski, 
skradł parę koni, należących 
do Marianny Ciupy ze wst Ru­
dzie (wójew. białostockie). 

Podczas pościgu jeden z mi« 
szkańców tej wsi dał kilka 
strzałów, od ' .rych Cytuistó 
padł trupem.' 

Czarczaf zachodu 
Czyście widziały; moje czy-1 twarz zasłonę z woaletkl. Oczy 

telniczki, pierwszego turka t '• wiście czyni to w sposób od-
poselsłwa tureckiego, który w wrotny, jut czjaiiS to dotąd 
czerwonym fezie wzbudzał za- J 
chwyt Alei Ujazdowskich? — 
Czyście słyszały o tem, że 
Turcja, Turcja, która nie uzna­
wała nigdy rozbioru Polski,' do-

jwiększy słownik, 
wydano. 

praoe. w ted 
ny by! dotąd 

zaprzyjaźniona kobieta wscho­
du, a mianowicie: zasłania o* 
czy i odsłania usta. 

Kobieta zachodu wciska na 
twarz klosz, aieby z pod nie-

czekała sję posła Rzeczypospo zmiennego klosza ciskać skry-

lohn-sona, , 
Dioticmairy. kłó­

tn ie do droikn 

?ire rionej pracy . . 
Tylko angieMka zimna krew 

i wytrwałość rnoie dbrpirorwadjńć 
do takich reaultatów. 

Na P-TIU językoznawstwa An-
plja pobiją 

rekorĄ świata. 

litej? Czyście czytały o tem, 
jak na wspaniałem przyjęciu z 
nufatu l rahatłukum, Kemal 
pasza podejmował p. posła Knol 
la wraz z panią paszową* Cha-
num? Warszawianki! Nie czy­
tajcie tego obojętnie, jakbyście 
były bialemi angorami, od uro­
dzenia słuchem! na wszystko! 
Kobieta wschodu zrywa z twa 
rzy zasłonę i ukazuje takiemu 
„giąurowi" jak p. poseł KnoM, 
.najwstydjiwszy szczegół swej 
postaci: twarzTJest to rewolu 

niesłychana! Jednocześnie zaś 
kobieta zachodu spuszcza na 

U L K A 

tobój2ze spojrzenia. A skór 
znudzona moda zagnie do gór 
rondo, kobieta zachodu spuści 
na twarz \woaletkę z aksanĆ>~' 
nemi baskami lub haftami, rzu-
cającemi na oczy cienie tajem­
nicy udan*j, w którą nik* nie 
uwierzy . /A tajemnjcą »fc/tjesł 
grubo8ćirVsów I nledokłUdnośĆ 
cery, zbjrt mocno namalowane 
rumieńce \ za czarno podkrą­
żone oczy. 

Co o tym zdradliwym „Czar- grjH 
czafle" europejskich apaszek] ^ ^ B 

cja obyczajów) emancypacja myśli pąnl paszowa Chanumt 

Antuk> 

— O(o, mężnsin, m»st prezsnt imie­
ninowy chusteczka do m»rrn»rkJ... gdy V>\'dzi*my' razem, 

to kłpeluiik. 
— Ale 

tmtjtuhu. 
te nie paauia on do 
WJĄC kupiUm t̂  mkitnke. 

— W obawia n/l, 
terjsi ni* tfk>witip 

6AHAST0N 

LAZUROWE ZAŚLUBINY 
Streszczeri,e pocqtku noweli 

W Uście do ukochrmej zniko. • Ruszczyć kaiggcryamiie odma-
mity .artysta-muzyk Ruszczyć «iV .\'?'e grywa za pieniądze ic 
opisuje tragedię swego iycia. W toirarzystwach. Przybywa jed-
liicei poznał piękna młoda hra- nok ńo hrabiny na zaproszenie, 
binę, która ch<ac go za wszelkę jako zwykły goić. Oszołomiony 
cent mie<< « s>ebie, zaproponmra urokiem gospodyni ku jej wici-
la li fys. frinl-ów za występpod kiemu idu mieniu wielki artysta 
czas przyjecia >/• siuoirh salonach zasiadn przy fortepianie 
A •"• 

Spróhowak—. inrtepianu, był toczono n>;iic i dziękowano z 
""' ' podziwem. Profesor Nicols 

zwrócił się do mnie: 
Wszak to improwizacja?" 

z;)fcm< imprn-. zadziwiające 

doskonal;,, żjii" ażytem, że-hra 
bina nie siaci!;i. a stant'a naprze 
ciwko mi ic. >:a;,;it-zonv w jej 
cudne oczy 
wizerwac. '/. •• ,..! m^ich palców. 
płynęła melona namięfna. 'jorą 
ca. potem_ia,'ojnial.i. pr/fjho-
<.';'a,c iakbv "• k*>* Jer c tor^y... 
i 7r>4w « r« ;..••:; f\.attov\'i!y 
r .'.eskok i fi;u,l ,irr»wsCi<)Wy. • 

spajałem v,: .. lasnym u!»o-

c rem, całe towarzystwo było ze- przebiegł po całej 
łektryzowane t zachwycone; o- • nerwów..! 

Hrabina zbliżyła się, pytając: 
- \V'ięc to improwizacja? 
— Tak jest. pod wrażeniem i 

wpł> wem paii oczu. -...cn:!c.-
łem. 

Spoji^z^ła n:i nmie przes/.y-
ajaco, iakiś piekielny drts/cz 

sieci moich 

— A mogę prOsić 0 nuty? -
pytała. 

— Jutro napiszę. 
— Ale proszę o układ przy­

stępny dla mojej techniki. 
Powróciłem do domu pod 

spotęgowałem jeszcze wraże­
niem, napisałem n*ty, zatytu­
łowałem: ,.Hołd c?aro*nym o-
Lzom". a nazfajutiłz przed po­
łudniem posiałem z koszem par 

' meńskich fiiołków. Otrzyma-
i lem bilecik z.no-lziekowanicm i 
| zaproszeniem na wieczór, do !o 
! ży, na operę w Monte - Carlo, 
podpisany: — Zoe. 

.Aida była wystawiona świe 
tnie pod każdym względem: 
muzycznym, dekoracyjnym i 
ko-;jumowyim, ale hrabina tak 
mnie pochłaniała, że mtiwalem 
v ysilać śtę, aby nie stracić 
prz\ tomności. 
>ie.!/i.;liśmy wt 4-0 w loży, ja 

/.u ..„u loaiett; miała nadzwy-
c/.,i'i;norvKinalnq,iormq''dmien 
ną od innych. b)-la bowiem wy­
cięta tylko z przodu, plecy zaś 

''upelnie zakryte, uwidoczniały 

za'edwie małą część karku. Na 
szyjnlk i ogniw rubinowych z 
brylantami, takież kolczyki I o-
zdoby w głowie, były nie po­
spolitej roboty 1 ognia. 

Usiadła w ten sposób, ze mo­
głem nasycać się widokietri jej 
kameowego profilu; dodając do 

i tego przed, iwny zapach jej per 
fum, nie można się dziwić, że 
byłem wyprowadzony z równo 
wagi. Po operze jedliśmy kola­
cję w większem towarzystwie 
i powracali razem pociągiem 
do Nicei. Ponieważ wypiłem 

'dużo mrożonego szampana, by­
łem jeszcze więcej odurzony i 

j całą noc śniłem, jak pod wpły-
iwem haszyszu. 
! - Miałem jakieś czarowns wi-
1 zje wschodu, a Zoe przybierała 
.postacie hu rysy, bajadery, gej­
szy lub nimfy... 

; Na jedneni przyjęciu u ksigż-
; nej, ńralcm (:;, fisharmonii a Cal 
bani na wiolonczeli, duet ten 
wywołał oaólny entuzjazm, po 
tern hrabina zagrała mój 
„Hołd". Księżna prosiła abym 

i ja coś zagrał, wymówiłem 
sie w bardzo grzeczny sposób. 
Hrabina potem szeptem dzięko 
wała mi: 

— Jaki pan jesteś subtelny, 
nie grałeś po mnie, aby moja 
gra nie zeszła na brzdąkanie... 

Tak przeszedł tydzień, widy­
waliśmy się codziennie na pro­
menadzie, w cukierni Rumpel-
mevera, na flve o'cjock'aoh, 
gdzie Colfbri był zawsze przed 
miotem podziwu wszystkich 
Angielekł^ego aksamitny brzo 
skwlniowegp Koloru czapra-
czek ze woteml greletkami 
i obróżka z obrzeżeniem z drób 
nuitkich brylancików, wywo­
ływała czarną zazdrość w kole 
gach, koleżankach i ich właści­
cielkach. 

Byliśmy dwa razy • w Monte 
Carlo i graliśmy w ruletę. 

Podziwiałem olimpijski spo­
kój hrabiny, która kilka razy 
z rzędu przegrała 'do stu tysię­
cy franków. Nagle szczęście sic 
odwróciło 1 nletylko, źe się A k 

grała, ale zabrała przeszło dwa 
kroć. ; 

W moim hotelu zaszło bardzo 
ważne zdarzenfc; przyjechała 
jakaś miljarderka amerykańska* 
z dwiema pannami, służąceml i 
murzynem lokajem. Odrazu sta 
ła sie przedmiotem zaintereso­
wania całej Rlviery. Dziennlkk; 
opisywały jej'urodę." stńSJe*Tj 
nadzwyczajne klejnoty. , ] I' 

Zajęła apartament, o klfk4 
drzwi od mego. ' \ 

W dwa dni po jej przybyciu' 
grałem u siebie na fisharmonii 
z (Oratorium) Bacha, podczas 
tego, po lekkiem zastukaniu, 
wszedł „boy" hotelowy: 

— Amerykanka, co mieszka 
obok, prosi o pozwolenie; wej- ' 
ścla. ' ' ' 

Przy ostatnim słowie amery­
kanka jtri weszła i dając ml rę- ' 
ką znaki, żebym nie przerywali 
usiadła. Nie robiłem sobie nic » , • 
jej obecności i grałem dalej. M 

" (c. d. n.) 

vC 



; Sobota, 12 lipca 19^4 r. 

Co móu/ią przywódcy związków rob 
o działalności Międzyzwiąikowego 

Robotniczego! 
.Dilibnlka" s p. Domańskim.1 Wywiad 

Sprawa niesienia) p o m o c y 
bezrobotnym, które zna laz ła 
swój wyraz na | os ledzeniu 
środowem Międzyzy ł ą t k o w e g o 
K o m i t e t u Robotniczego, jest 
zbyt poważni) aby móc poprze­
stać na k r ó t k i e m z konieczno­
ści (przez drzwi półotwarte) 
sprawozdan iu , jak ie | zamieści ł 
. D z i e n n i k " . i , 

Padły s łów* ważkie! oskarże­
nia n iedwuznaczne . i^kcję pro­
wadzi ł Komi te t , w skład którego 
wchodzi l i przedstawiciele k i lku 
związków robotniczych, d la tego 
też „ D z i e n n i k : p o s t a n t w i ł zwró­
cić się do nieh z prośbą o 
wypowiedzen ie S łę ) \p i zos tawla -

/jqc swoje zdanie -'W taj sprawie 
na ostatek. J 

1 Współpracownik . D z i e n n i k a * 
odwiedzi ł m i ę d z y i r inemi p. 
Domańsk iego przywódcę t u t e j ­
szej P.P.S., k tóry z jgotowno-
setą udzieli ł m u w y w i a d u i wy­
raził swój pogląd na sprawę. 

W y w i a d ten ' p o d a j e m y w 
brzmien iu dosłownem. , 

N a wstępie p. D o m a a s k l 
oświadczył: 

fikcjo u lżenia dol i bez robot -
ayVn Białegostoku p r o w a d z o n a 
dotychczas, nainęła siaj z c e l e m 
I o i le nie u legnie w na jb l iższym 
czasie zasadnicze j z m i a n i e roz­
goryczyć m o l e jeszcze bardzie j 
nieszczęśliwe \ g łodne p e s z ę ro­
botnicze. I 

— Dlaczego? odruchowo py­
t a m y , i 

Już podczas pierwszej k o n f e ­
rencji z m a g i s t r a t e m , jaką od­
była delegacja bezrobotnych z 
post Szczerkowskirh (P.P.S.) na 
cze l t i zwróc i ł em uwegęt na t o , 
i e byłoby z a s a d n i c z y m i b ł ę d e m 
g d y b y cały ciężar, akcj i (chciano 
przenieść n a , b a r k i robotn iczych 

, zw iązków z a w o d o w y c h , n iedo­
s t a t e c z n i e p rzygotowanych Jesz­

cze na te ren ie naszego! miasta 
"e to . t ak poważnej i oUpowię-

dz la lne j pracy. I 
— J a k i był s tosunek M a g i ­

stratu do tego stanowiska pa ­
n ó w ? pytajmy da le j . i 

O j c o w i e rniasta n ie usłuchal i 
naszego głosu 1 odpowtedz la l -

.ności I o to , co się w rezul tac ie 
okaza ło . • 

Komi te t M i ę d z y z w i a z k a w y j u ż « 
w p ierwszym d n i u swej ] pracy -
rozbił się, a Komis ja Rpzdnw-
nictwa bonów skończyła! n a w e t 
tern , że poszczególnie je] człon 
ko w i e , j a k p. Lesisz, sekretarz 
Z w . Zaw. C h . D. , .zostali, potur ­
b o w a n i . L o k a l , w któr j m roz­
d a w a n o bony (Sekretar j it O k r . 
i . P. R. przy u l . U p o w e hb 19) 
:oStal częściowo z d e m o l o w a n y . 

P o z a t e m ze strony Zw. klaso­
wych i C h . D. wpłynęło na ręce 
Magistratu przeciwko Z«Ł . P r a ­
ca" , cały szereg skarg i odwrot ­
nie ze stronjr Zw. „Pracaf prze­
c iwko Zw. Ch . D.x a specjalnie 
dotyczących p. Leśisza. i 

Na skutek tych skarg* Magf"-
strot zwołał na dzień 9 b. m . 
posiedzenie K o m . Międzyzwią -
zkowego o k t ó r e m . D z i e n n i k " 
pisał. p • . 

— Ponieważ — na Komi tec ie 
była poruszana również sprawa 
robót publ icznych i w te j spra­
wie i n d a g u j e m y p. D o m a ń ­
skiego, i 

Robcty publ iczne, t i ą g a i e d a 
lej p. D o m a ń s k i , p rowadzone 
były dotychczas, bez żadnego 
p lanu . Jest to przelewanie z 

ustego w próżne. Przekopane 
r Zwierzyńcu rowy zasypuje z 
© w r o t e m obsuwająca S I Ę zie-
V1- ' •-' • • • • a j - » a a a » « a l » . . — 

m i a . O i le są e n e rzeczywiście Ma zak 

c o w n i k o w i : 
P o c z u w a m sl 

dla jak ichś celów ROtrzebnf , , oświadczył 
nie u lega wątpl iwości , że trzeba 
je będzie w k ró tk im czasie k o ­
pać po raz wtóry . 

' Robotnicy pracują t a m za 
grosze wprost od świtu aż do 
późnej nocy. 

— Z a t e m zapatru je się pan 
pesymistyczn ie na dotychcza 
sową akcję niesienia p o m o c y 
b e z r o b o t n y m ? 

— O w s z e m I to bardzo . Spo­
sób rozdawania bonów wywoła ł 
wśród mas o g r o m n e rozgory 
c i e n i e , dz ięk i t e m u , t~ d z i w v 

n y m zb ieg iem o k o l i c z n y c h •** » 
stają s fĄone t y m , k tórzy "*<w» 
szóści w y p a d k ó w n a j m n i e j - .«• 
t rzebując. " " s i . 

Roboty, p u b l i c z n e , to istna 
katorga dla robotn ików; n ie 
przynoszą o n e , będąc tak pro-
w a d z o n e m l , a ą l wielk ie] k o ­
rzyści b e z r o b o t n y m , a n i tez 
mias tu . W o b u więc w y p a d ­
kach ' 'stwierdzić należy bez­
m y ś l n e t rwon ien ie p ien iędzy 
skarbowych . 

— J a k i ć sa skutk i o b e c n e g o 
s tanu N z e c z y ? ~* 

M u s z ę stwierdzić, m ó w i p. 
D o m a ń s k a że dz ia ła lność na­
szych o jców miasta przygoto­
w u j e doskona ły g r u n t p o d ak­
cję w y w r o t o w a . K o m u n i ś c i sy­
tuac ję t a wykorzysta ją wspa­
niale d la s iebie , siejąc wśród 
n i e u ś w i a d o m i o n y c h m a s zarazk i 
b o l ś ź e w i z m u . 

— W y b a c z y p a n , s łyszel iśmy 
k ry tykę , chc ie l ibyśmy usłyszeć, 
w. Jaki sposób, z d a n i e m p a n a 
n i l e z y zorgan izować pkcję , • py­
t a m y . 

W e d j u g m n i e akcja p o m o c y 
b e z r o b o t n y m w i n n a przedsta­
wiać się w sposób następujący . 

Rafla M ie jska wy łan ia z po­
śród siebie Komis ję w skład 
k tóre j wchodzą również p rzed 
stawiciele związków zawodo­
wych; o p r a c o w u j e o n a p l a n , 
niesienia p o m o c y , oraz stale ob­
serwuje , czy zas tosowane środk i 
odnoszą swój skutek i w j a k i m 
s t o p n i u . 

Komis ja ta jest s ta le z a o p a - , 
t r ywana przez p rzeds taw ic ie l i ! 
robotn iczych, zna jdu jących się 
w Jej sk ładz ie , w spisy pot rze ­
bujących p o m o c y . Spisy t e k ie ­
rowane sq d o , is tn ie jącego przy 
Magistrac ie; W y d z i a ł u O p i e k i 
Społecznej ; k tóry bezpośrednio 
już w y d a j e o d siebie, j a k bony , 
tak i wyznacza k a n d y d a t ó w na 
roboty pub l iczne . W s z e l k i e dy­
rek tywy W y d z i a ł O p . Społ . ot ­
r z y m u j e o d o w e j K o m i s j i . N a d ­
zór t nad działalnością W y d z . 
O p . Społ . w y k o n y w a Już s a m a 
Komis ja . * 

— T o na te ren ie białostoc 
k i e m , a co*da le j? 

P o n a d t o w s p o m n i a n a Komis ja 
w inna 1) wejść w k o n t a k t z in ­
n e m ! m ias tami , w których pro­
wadzona jest akcja z a p o m o g o 
wa dla bez robotnych i wespó ł z 
n i e m i d o m a g a ć się m a o d Rządu 
zwiększenia zasiłku d la Bia łe ­
gostoku, 2) wejść w k o n t a k t z 
min is t rem Pracy i O p i e k i ; Spo­
łecznej , p. D a r o w s k i m . z prośba 
o dalsze kredyty? 3 ) d o m a g a ć 
się jakna jszybszegp w p r o w a d z e ­
nia w życie ustawy o ubezpie­
czeniu na w y p a d e k bezrobocia . 

Akcja poprowadzona w wyże] 
w y m i e n i o n y sposób nie da łaby 
pola do nadużyć i p i e n i ą d z e 
skarbowe nie byłyby z m a r n o ­
t rawione . 

^ D o m a ń s k i 
spółpra-

d o o b o w i ą z k u 
wyrażen ia goijącego protestu 
przec iwko postępowaniu p. dr . 
O s t r o m ę c k l e g o [ w s tosunku do 
prasy. Spo łeczeństwo m u s i 
wiedzieć w Jaki sposób i z j aką 
korzyścią w y d a t k o w a n a została 
przez Komi te t s u m a 8 2 tysię­
cy z ło tych, o t r z y m a n a ze Skar­
bu Państwa. . 

r * ? aktach (Nowocze^a mło^ 
- * * M t a D a n w I ł , C o n r a d M a g e l A 
Wytwórnia: „rARAMOUNT" New-Jork *M 

Nustocjg muzyczna kneertantów pod batuta, ̂ rofe! 

Dr G U R W I C Z 

I
SfMcJ«lno«< chorób* tkorn«, weneryczne 

naoczopłclowe. 
LeczL *- " Lecz. promt«n!aml R«ntg«na 

l lampą Kwaroową. 
Przyjmuje od gjods. K—i | od 4—*. 

BIAŁYSTOK, u,. Lipowa 17. 

,Dr. Leon KRYŃSKI 
CS. C t !Sr ; w , n « 7 « n e (ołw. pęcherze), 

ko.motyka lekareka ( t . r m o | deklro-teMpla 
Przyjmuje od 9—1 I od 5—7 n 

Panie od 4—5 g. 
— —..„ Lipowi, Tl 

Kronika policyjna. 
na ulicy 
46^klg . 

naczyń sto łowych r ^ v 
żydowsk ie j , Sz lachecka 3 r ^ w . _ . 
kradzież garderoby i b ie l izny na 
zkodę Jerozo l imsk iego , . Często­
chowska ' 2 9 , zostały w y k r y t e . 
Sprawcą jest G r a j e w s k i R u b i n , 
m i e s z k a n i e c B i a ł e g o s t o k u któ­
rego a resz towano i p rzekazano 
w ł a d z o m s ą d o w y m . 

H r t l l f l M l I l : A r e s z t o w a n o : 
Sus ik iewtcz W e r o n i k ę , Sto łeczna 
T l , Raucką O l g ę za kradzież 
b ie l izny k u c h e n n e j z k u c h n i po­
czeka ln i na st. B ia łystok , Gros 
m a n a J a n k l a za k radz ież por t fe ­
lu zaw ie ra jącego 5 0 zł . g o t ó w k i 
i różne d o k u m e n t y na p z k o d ę 
M ę c z e ń s k i e g o Karo la z m a j ą t k u 
W y g n o w p o w . Brzesk iego. 

Rawicza J a k ó b a z Z a m b r o w a 
za włóczęgostwo. 

M i m Mi M* 
la tiaaaaaU raiła atencja: 

Postrygacza Sza ję , M a r j a m p o l -
ska 9. 

» 

U •leprsitfrzeganlt pruai-
sta laillarnyth-Wasiikowskie-
jo Sztamę, Warszawska 26. 

~~*-K»nuH|a, Brukowa 26. 
laall-

saeloiea—rtt,,. 
S ł o n i m s k a 3 8 , Zo~fję^ 
ftlta 18 , E m i l j ę Zuszyńską 

Nowy kierowni 
okrętowej United 

w Białym 
Z d n i e m 1 b m . k ierownik 
< > , w ^ J ^ o s j o c k l f i g o ^ l ioj l 

JB ia łagostoczku 90 , Mar ję Dec. 
Koz łowa 3 8 . 

/Saatefraynaalc pia aa awltil: 
Franciszkę Krysię, M a r j a m p o l -
s k a % 2 . 

la taaaaaali rucha kola 
• B I B — P l i s a J ó z e b , Spacerowa 
2 0 . 

Blaikla aaikalitaic Biała: w 
d n i u 8 b m . mieszkan iec wsi Fo l ­
wark i D u ż e g m . Z a b ł u d ó w , Ba­
ranowski W ł a d y s ł a w ciężko po 
rani ł k łunlcą o d s te lwagi ż o n ę 
swą J ó z e f ę lat 52 -ch , która, 
p rzewiez iono d o szpitala w Z a 
b łudowie . S p * w c a zbiegł . Przy 
c z y n a — n i e p o r o z u m i e ń ! * rodz in ' 

7T^^^**~TnlJT~w~-aaaTrSKo. 

ObwlBiuunlB I 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo­
wego w Białymstoku obwlesicza, że 
aa djen - 22 stycznia 1925 r. wy-
zaaczony został termin pierwiastko­
we) regulacji hipoteki na nierucho­

mości; 

1-1245 wiejską w kolonji Stojlo-
Nowe gm. Suchowola star Sokol­
skiego, przestrzeni 14£ dzieł, nale­
żąca, do masy spadkowej po zmar­
łym Stanisławie Mrozie. 

2-1246 miejską pochodzącą z dóbr 
Nowosiółki, star. Białostockiego, w 
miejscowości „Bramula" przestrzeni 
19 dzlet. należącą do Wojcjecua i 
Wlady»'awi Rożajewskich. oraz do 
masy spadkowej po zmarłym Janie 
Rożijewskim. 

3 1240 wiejską na wsi Bachmatów 
ce, star. Sokolskiego, przestrzeni 6 
dzies. aalełącą do masy spadkowej 
po zmarłym Ignacym Burta. 

4-lzSS w Białymstoku przy ulicy, 
MalinowskJeg > pod nlejskiai Ni 268B, 
policyjnym ik T, przestrzeni długo­
ści 26 arsz. i tserokoicl 50 arsz. 
należącą do Robina Orosszterna i 
i Peszy Dines, z nabycia od Chaszy-
Rywy Dines i do maty spadkowej 
po zmarlyrrf Jonie Dinetle. 

5-1241 wiejską na wsi Mierzynów-
k« gm. Grodzisk ttar. Bielskiego, 
przestrzeul 10 morgów, nabytą przez 
Stanisława Matłowłkiego, od masy 
spadkowej po zmarłym Janie Zawis­
towskim, 

6 1255 wiejską na wsi Nlewino gra. 
Dąbrowa star. Sokolskiego, prze­
strzeni 5 I pół. dzies. naleiącą do 
masy spadkowej po zmarłym Ste­
fanie ŁabieńCr. 

7-1254 w Białymstoku przy Rynku 
Kościuszki podmiejskim M 1207. 
pol icy|nymł*27, przestrzeni długości 
9 arsz. i szerokości 5 arsz. nabytą 

Rrzez Szymona I Genię małżonków 
owodworskich, od masy Spadkowej 

po zmarłych Hlrszu i Kochli małż, 
Sulkles. * • 

8-1236 wie ską na wsi Bieniowce 
star. Sokolskiego w miejscowości 
.Dworna ' przestrzeni ['/» dzies 
nabytą przez Wincentego Ryszkle-
wieża od masy spadkowej po zmar­
łym Wojciechu Ryszkiewiczu, 

W terminie powyższym wszyscy 
którzy chcą zgłosić prawa sw<s do 
pomlenlonyck nieruchomości winni 
t lę stawić do Kanceiarii Wydziału 
Hipotecznego pod groZba skutków 
przewidzianych w Art. 154 I nast 
Ust. Hip z roku 1818. 

Białystok, dnia 1 lipca 1924 r. 

się dzięki uznaniu centraTT 

T n j . t r „ P A L Ą C E " 

— T y l k o l i d i i i w y s t ę p — 

Teatru Miejskiego w Grodnie 
pod dyrekc ja B r o n i s ł a w a S k ą p s k l a g o 

Dziś w sobotę 12 lipca 
o godz. 9 włajoz. 

Zabawa w miłość 
K o m e d j a w 3 ak tach Ste fana Kiedrzyńsklego 

Reżyserja: Dyr. •rtnlslaw IkąnikL 
Wystawa: Hlkati ] Kattjsnka. 

C e n y miejsc od 1 zł. do 6 zł. 
_— Bilety do nabycia w kasie teat 

aaklntt asntyilyuny 

8. UtańshlBgo 
SłenklawtcM i. 

Plombowanie, usuwania bas bólu, 
nowociaaaa technika. 

Kolelaaom \»k iwyfcle uaiet>etwa. 

0 C Z 
D-'i m i l . . 

R. ,S0BnllKIE0a 
- , WARSZflWR, 

^k\. Ujazdowskie 37, 
m.-0. 

2341 

Reklama 
jest 

dźwignią 
przemysłu. 

M. Kacnelson-! 
iinky wlntrynns-skśnii 
itok, ul. Klliiiskiego •-'• 8, 

telefon N* 243. 
Pt yjmaje od godz. 9—1 i od 4—7. 

•" 

Jeszcze jedna ofiara fałszywego 
dolara. 

JaV sie okazuje urok dolara 
dla naszego poczciwego krrfiot-
ka ma silę nieprzepartą. 

Ostapiński Stanisław 'ze wsi 
Sir.. Cor. iądz za sprze Pok^ 

daną k l a c z ' o t r z y m a ł o d niezna­
nego osobnika 2 fałszywe bank­
noty dolarowe po 2 0 dolarów. 

-Dochodzen ie prowadzi policja. 

K I N O 
.MODERM" 

D Z l S P R E M J E R f l ! 
Perła polskiej literatury 

Według słynnego dzieją 
SABRYELI ZAPOLSKIEJ 

Wstrząsa jący d r a m a t , Ir 
m ę k i polsk ich r e w o I u L 
w C y t a d e l i w W a r s z a w -
w czasie ca ra tu 

1t> 

P R Z E O Z I A R K I do L N U 
n W I * l h a l t l k a i l l wyrabia 

PMrytł wmfim la* .« . *6r«waki 
w a i a r a z a m l a Sl. V l a B M X. 

B t m M M s ł i t r tU s l m u s y a i wyra­
biającą J M » k i l o m * przędzy na 
Śodzinę. Priądsą n i kltdą c l l i k l i t 
I krstalŁ łrsy i i m l * l i n l a e h wplata 
sswartll nąssl. Zamawiając list wnla 
można a n t a s i i na r a n i l i na k l n l l 

ar. tut. 

Dr. l iBUHARK I 
b- ord, PUtw>grodzki«ao Al8fuz|ewskleg« ^ 

tzpiUłi wenerycznego. 1 
Choroby woaeryczn*. tkorne I moczo- I 

płciowo (606-914)!|od 1U—12 I od i—S ppoludnl] 
ul. KHIńsklejio I I (ul. Niemiecka) 

w Blalymstoku-ł J 

W*tn* l an'afeawa< 
• • h C S * X . •aiitaaa 

\ 
2 64 

kikars-dintytn 

p. P cicHoriSKi 
Pałacowa .4, t«l. 19. 

LeczerMe, plombowanie, ztote 
i kauczukowe dostawki. 144)3 

"g io - .:t, 

JÓZEF '-^ 
— WĘGRZYN 

Rena Jerska, Edm. 
Gasiński. Belina Lesz­

czyńska,, Roland, Owerłp, 
w l a r i U S Z . Seasti 6.45' 8 30 i 25,lglO,15. 

W międzyczasie o d 31 kwiet 
nia do 5 ma ja r.b. ' W kantorze 
f a b r y c z n y m zaginęło pokwito 
Wanle Kasy Skarbowej w Bia 
ł y m s t o k u z dnia 18 kwie tn ia 
1924 r. poz . dz ienn ika przycho 
d o w e g o 14522. serji N r . 1 3 0 0 0 1 . 
na kwotę 2 3 . 7 0 0 4 0 0 . 0 0 0 m k . 
zł. 13.167 — wpłaconych przez 
Stanisława H o c h f e l d a t y t u ł e m 
opłaty akcyzowej o d 5 9 8 5 litrów 
spirytusu 100° na r a c h u n e k Ka­
sy Skarbowe) w Suwałkach . 
Spirytus . za powyższa oplata 
został w y d a n y z W o l n e g o Skła 
d u Z a k ł a d ó w Przemysłowych 
W l n k e l h a u s e n , Tow. A k c . w Bia 
ł y m s t o k u w dn iu 18 kwie tn ia 
1924 r. za ś w i a d e c t w e m prze 
w o z o w e m Nr . 33 , na podstawie 
zezwolen ia U r z ę d u A k c y z i M o 
nopol l Państwowych w S u w a ł 

Okach L 2 2 4 1 . 2404" 

m - • — 

Bfftoia flrolne 
Skradziono pasz­

port polski wyd. 
w tn. Bielsku przez 
Starostwo na imię 
Stanisławą Karpo­
wicza, zara. wewsi 
OJłodnikach p o * . 
Bielskiego gm. Na­
rew. 2593 

skie .o (r«cz 1896) 
przytem zgubiono 
metrykę uru fze^a :uia 
zańi. we wsi t">* 
iHeń:e po»i. ,Bla-

lostocflego Sm-
ZabludowsKi 1 

*396 

Skradziono k&i»;z-
_ ke wo' ' 

radjionocłówod' W * '" 
wojskową 

Kryn-

_ osobisty, wyd. w ka"ch. P " e z
 H

p:r^z
u

a 

B W y m S t K z k z . ^ „ ' o w l k l e g ^ l 
Starostwo na imię , ^ . , ° ,^qk, z a m i 
Szejny «fejk»man l " " G ' 2 u £ £ 
ram. przv ni. Ju- Sia/ostocklego. 
rowlecki^i 2403 B.ałosiock.eg ^ 

Zgubiono kartę; -1 

slniby oticer-
skiej, wyd. w Bia­
łymstoku p r z * l*. 
K U., n^imiebta-

Bkl 
a < 

D r . J . W A L E W S K I 
I M .„ 
I pech.rz.1 

Choroby tkAnM, w*n«rTci 
' m , (otetaUenie cewki 

P • w r * e 1 1 . 
Przyjmuje od 8 do * reno I od 5 do • *• 

Kobiet od 4-te| do 5-te| pp . . „ 
W niedziele I zwlete od l l - l p.p. I od 4 - 5 PP-

ul. Slenklewlcze J * 14. II piętro (m. 3). 

Zdolny ślusarz-
mechanik zdlu-

go-l»tnią «grł> : 

eiawa"Ćnmfele*- nlczaą praktyki) 
ikieo i (rocż. 1800) poszukuje posady, 
podporucznika re- posiada szczeuól-
ie rwy, tam. przv ną i n a j a m o * ;>u-
ul Kilińskiego Ni 8 szyn rolniczych 

2593 oraz gorzelanych. 
Chętni* przyjmę 

demobilizacji-2gubiono 
dempb 

na. Wyd ^ m. 
blud iwiu przez P. 
K. U., na Imię Mi 
chata Kulikow 

, , posadę na wyjazd. 
kartę r oferty składa* 

do Red. „Ozien. 
Bial.' d l i I „Zdol; . 
nago". I 2403 

Zip . 0.12, wed ług of ic ja lnego fcurau franka z ^ 
I V n I U K K I r R E " U M E M T Y : mie jscowa — Z łp . 4 .50 — z^amiejscowa wraz przesyłkę — Z łp . 5 .00 — zagraniczna — Z łp . 8 .00. 

CEKY OCADUEr , : za wiersz mrHmetrowy - szerokość szpalty redakc. w tekście - Z ł p . 4 0 , zwyczajne - Z łp . 0 .16, d r o b n a za wyraz Z ip . 0,12, wed ług onc |a inego R U , , U • • " • ' p r o w l n c ] b . 
I z T l n T " " 1 U b e l a r ! ' c z r , e ' zagraniczne kosztuję o 5 0 proc. d r o i e j , zamie jscowe t e r m i n o w e o 25 proc. droże j . O d cen powyższych opus tów nie "dzie lą się. Ma zasadzie uchwal Zjazdu f ; 
l i i a t n e ) wszystkie komun ika ty instytucji p rywatnych i społecznych w k ron ice podlegają oplacte . U k ł a d ogłoszeń dwunastoszpar towy. ~ — 
I V W y d . w „ l kedaktor n a i o a l L u p k l | * l u " ' ! _ . . 1 ' a T . ! - ! ) ™ Sn flke. u l . W a r s z a w s k a . « . 

1, 

Polska Drukarnia w Białymstoku, Sp. AHc. 

http://Tnj.tr

